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Monarchya austryncka. —  Francya. —  Turcya. —  Doniesienia 
z ostatniej poczty. —  W iadomości handlowe.

MONARCHYA AUSTRYACKA.
R zecz  u rzę d o w a .

L w ó w ,  2 0 . lipca. Dnia 2 0 . lipra 1 8 5 3  wyjdzie i 
rozesłany zostanie z e. k . galicyjskiej drukarni rządowej we 
L w o w ie , Oddział drugi części X V I. z roku 1 8 5 3  dziennika 
rządow ego, kraju koronnego Galicyi.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 120. Rozporządzenie ministerstwa handlu z dnia 27. lutego 1853, 

którem przywilej, Williamowi Riddingowi dnia 11. listopada 1851 
nadany na poprawę sposobu izolowania i umocowania drutów tcle- 
grafowych, z powodu upływu czasu za zgasły ogłasza się.

Nr. 130. Rozporządzenie ministerstwa handlu z dnia 2S. lutego 1853, 
którem przywilej Antoniego Lnbia z dnia 18. kwietnia 1851, na­
dany mu w dniu 5 . lutego 1851 na ulepszenie pługa hezkoleśnego, 
w skutek dobrowolnego zrzeczenia się, za zgasły ogłasza się.

Nr. 131. Rozporządzenie ministerstwa handlu z dnia 7. marca 1853, 
którem przywilej, pierwotnie Andrzejowi Kiehauptowi pod dniem 
29. lutego 1844 nadany, a później Bernardowi Cavallarowi na 
własność odstąpiony, na rok dziesiąty przedłuża się.

Nr. 132. Rozporządzenie ministerstwa handlu z dnia 11. marca 1853,
z  p r z e d łu ż e n ie m  n ie k tó r y c h  p r z y w ile jó w .

Nr. 133. R e s k r y p t  okólny m in is te rs tw a  w o jn y  z dnia 12 . m arca  
1853, do w s z y s tk ic h  krajowych komend wojskowych, —  o postę­
powaniu z żołnierzami pułków żandarmeryi krajowej i korpusu 
wojskowej straży policyjnej, wc względzie ich obowiązku służe­
nia w rezerwie.

Nr. 134. Rozporządzenie ministerstwa handlu z dnia 14. marca 1S53, 
którem kilka przywilejów przedłużono.

% V i e d e ń ,  21. lipca. Dnia 22. lipca 1853 wyjdzie w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany XLIV. 
zeszyt dziennika rządowego ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 133. Patent cesarski z d. 10. lutego 1853, obowiązujący dla kró­

lestwa Węgier, Kroacyi i Sławonii, dla W . ksieztwa Siedmiogrodu, 
W ojew ództwa Serbskiego i Banatu Temeskiego z wyłączeniem po­
granicza wojskowego, którym od dnia 1. maja 1S53 zaprowadzono 
w tych krajach koronnych powszechy austryaeki system myta na 
gościńcach craryalnych, mostach i przewozach.

Nr. 134. Rozporządzenie ministeryum sprawiedliwości z d. 11. lipca 
1853, którem przepisy istniejącego dla Wiednia regulaminu w y­
prowadzania się zaprowadzono także dla okręgu sądowego Sechs- 
haus.

Nr. 135. Dekret n iin is lery u m  sprawiedliwości z d. 11. lipca 1853’, 
którym dla krajów koronnych Galicyi z Krakowskicm i Bukowina 
ogłoszono postanowienie, że aż do zaprowadzenia nowych władz 
sądowych i politycznych do przyjęcia w praktykę sądową dosta­
teczne jest wykazanie się z odbytego egzaminu ogólnego z w y­
działu sądownictwa.

Nr. 136. Rozporządzenie ministery ów finansów i handlu z d. 12. lipca 
1853, którem wydano i ogłoszono przepisy dodatkowe do patentu 
cesarskiego z d. 10 . lutego 1853 (Dzień. ust. pań. N. 133) wzglę­
dem zaprowadzenia powszechnego austr. systemu myta na gościń­
cach erarynlnych, mostach i przewozach w królestwach Węgier 
Kroacyi, Sławonii, W . księztwie Siedmiogrodzie, w W ojew ództwie 
Serbskiem i Ranacie Tcineskim 5 

Nr. Rozporządzenie ministeryów spraw wewnętrznych, finansów
i handlu z d. 12. lipca 1853, obowiązujące dla królestw W ęgier, 
Kroacyi i Sławonii, W . ksieztwa Siedmiogrodu, W ojew ództwa 
Serbskiego i Banału Temeskiego względem istniejącego w tych 
krajach myta prywatnego;

Nr. 138. Rozporządzenie ministeryum finansów z d. 13. Iipca 1553, 
wzgledein zniesienia niektórych pobocznych urzędów celnych dru­
giej klasy i stacyi komornych w Czechach;

Nr. 139. Dekret ministeryum finansów z d. 14. lipca 1853, obowią­
zujący dla wszystkich krajów koronnych, względem asygnownnia 
i w strz y m y w a n ia  p ła c y  sług' p ań stw a  ;

Nr. 140. Rozporządzenie ministeryum spraw wewnętrznych, handlu 
i najwyższej władzy policyjnej z d. 17. lipca 1853, zawierające 
zakaz wędrowania czeladników rzemieślniczych i robotników fa­
brycznych do Szwajcaryi.

Sprawy krajowe.
C z y n n o ś c i

XI. zwyczajnego posiedzenia 
f f jw o w s k ie j  B zb y  h a n d l o w e j  i  p r z e m y s ł o w e j ,

na dniu 31. maja 1853.
Rod przewodnictwem prezesa Izby Floryami II. Singer.

(Udzielono Reilakeyi dnia 20 . lipca 1853.)
1. Izba przypuszcza ubiegających się o prawo do handlu do 

wykazania Iniuluszu handlowego.
2 . Wys. prezydyurn krajowe uwiadamia, że wys. niinisleryum 

handlu na prośbę izby, termin do złożenia raportu głównego na rok 
1852, aż ku koniec lipca r. b. przedłużyć raczyło.

Bierze się do wiadomości.
3. Ił . !’ • T. Wodiera z Tousty i Zygmunt Zucker z Chorośnicy 

udzielają żądane przez izbę objaśnienia, dla okazania jak potrzebny 
jest kapitał obrotowy w gospodarstwie wiejskiem.

Izba uchwala za udzielenie tak szacownych dat do głównego 
raportu, wspomnionym Panom wyrazić swoje podziękowanie.

4. Prezydyurn c. k. finansowej dyrekcyi zawiadamia, iż banko­
wa kasa filialna wc Rwo wic do wystawienia asygnacyi w brzęczącej 
monecie na centralna kasę bankowa w Wiedniu upoważniona została.

5. W ys. gubernium kraj. udziela odpowiedź wys. c. k. mi- 
nislerynm handlu na podanie izby handlowej, że dla zaprowadzenia 
bezpośredniej komunikacyi pocztowej pomiędzy Galicyą i południową 
Rosyą przez Czerniowee i Nowosielicę u adminislracyi c. rosyjskich 
poczt stosowne już poczyniono kroki, lecz to tymczasowie aż do 
zawarcia nowego traktatu pocztow ego miedzy Auslryą i Rosyą), 
względem którego układy obecnie się toczą, odłożono.

Służy do wiadomości.
0. Prezes izby systuje uchwałę ostatniego posiedzenia wzglę­

dem niedogodności w spedycyi towarów, z powodu oświadczenia p. 
radcy Nirensteina, że nowe w tym przedmiocie zamierza podać p ro -  
pozycye.

7. Izba postanawia na miejsce zmarłego członka dla cyrkułu 
Stryjskiego p. Abrahama Kohn kupca Stryjskieg-o p. Zachariasza 
Schiff, który przy ostatnim wyborze najwięcej otrzymał głosów, po­
wołać na członka izby handlowej i o tern wys. prezydyurn krajowe 
zawiadomić.

8 . Wys. ministeryum rozporządza przedłożenie kwartalnych wy­
kazów względem czynności izby handlowej, jako sądu polubownego.

Rióro otrzymuje polecenie, to dopełnić.
9. W ys. c. k. ministeryum handlu przesyła spis wszystkich 

w miesiącu kwietniu 1853 r. udzielonych wyłącznych przywilejów.
Posłuży do uzupełnienia rejestrów.
10. Rndzca izby p. Franke jako referent.
Drelicharzo Andrychowscy, Franciszek Bielica i Józe f  Herman 

proszą o poparcie podanego do wys. gubernium krajowego rckursu, 
jakoteż o wstawienie się u wys. ministeryum handlu, ażeby im do- 
zwolonem byłe do handlu domokrążnego używać pomocników a dre- 
lieharzom w wieku już podeszłym zaprzężnych w o z ó w , nakonicc 
aby im w okręgu granicznym handlu prowadzić nie ■ wzbraniano. 
Andrychów jest wprawdzie w okręgu izby handlowej krakowskiej, 
gdy jednak drclicharslwo należy do najcelniejszych gałęzi przemysłu 
krajowego a handel domokrążny drelichami, nakraj cały się rozciąga 
i we Lwow ie znaczne ma składy, przeto sądzi reterent, że izba ten 
przedmiot powinna wziąć pod rozwagę.

Referent przedstawia w dłuższein sprawozdaniu, ważność tej 
gałęzi industryi dla Galicyi i wyszczególnia mianowicie: iż dreli- 
charze już  od niepamiętnych czasów małych jednokonnych wózków, 
do rozwożenia swoich towarów używ ają  ponieważ ten towar będąc 
tanim wiele waży. Również wspomina referent, iż izba jeszcze pod 
dniem 12. lipca 1851 r. dając opinię swoją względem reformy prze ­
pisów tyczących się handlu domokrążnego, proponowała, aby domo­
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krążcy, którzy własnemi wyrobami albo f : ż  wyrobami okolicy, z 
której pochodzą, handlują, jako to :  dreliebarze z Andrychowa i Kent 
przy dotychczasowych zwyczajach otrzymani byli, i ażeby takim do­
mokrążcom wszelkie ułatwienia w handlu ile możności przyznano. 
Zważyw szy, iż wyrabianie drelichów (P estry )  od niepamiętnych cza­
sów najważniejszą gałąź industryi krajowej stanowi, a towar ten 
przez domokrążców w znacznych ilościach się sprzedaje —  zważyw­
szy o ra z ,  że przemysł i handel len jest jedynem źródłem wyży­
wienia niektórych okolic Galieyi, uchwala izba poprzeć prośbę Fr. 
Bielicy i Józ. Hermana, oraz prosie wys. rząd krajowy, ażeby na­
stępujące wnioski wys. e. k. minislerynm handlu przedstawić zechciał,

W ys. niinisterymn raczy przez wzgląd na wykazane okoliczno­
ści drelicharzotn z Andrychowa, Kent i Przeworska udzielić pozw o­
lenie, przy wędrówkach swoich używać w ozów  zaprzężnych w Ga­
lieyi, Wielkiem Księstwie Krakowskimi, tudzież w W ęgrzech  i Sie­
dmiogrodzie, jakoteż w innych krajach koronnych, o ile tamtejsi do­
mokrążcy podobnego używają prawa. Zarazem rozporządzić , aby 
wspomnionym drelicharzom handlowanie w okręgu granicznym do- 
zwolonem było.

Nakoniec wnosi izba, ażeby w myśl §. 17. ustawy o handlu 
domokrążnym z d. 4. września 1852. r. niektórym okolicom monar- 
ehyi dozwolone korzyści, również drelicharzom z Andrychowa, Kent, 
Przeworska, jnkolez płutniarzoin z Dębowiec i Gorlicy przysłnżały.

Ludwik L ena , sekretarz.
(Litogr. „koresp. austr.“ o troskliwości rządu ku podźwignieniu handlu i prze­

mysłu.)}
Dopiero w najnowszych czasach zwrócono dobroczynną uwagę 

na nauki publiczne; założenie wyższych i niższych szkół realnych 
jest wyłącznie dziełem nowszych czasów, nic o wiele starsze są 
szkoły i 'instytuta politechniczne. Od dłuższego czasu, przynajmniej 
w  miastach, gdzie się znajdują wyższe zakłady naukowe, mają do­
rośli sposobność nabycia użytecznych wiadomości, gdyż w niedziele 
i święta odbywają się lam popularne odczyty tak ogólnych jak i spe- 
cyalnycli przedmiotów naukowych.

Stowarzyszenia przemysłowe wywarły przez ustanowienie na­
gród  na wynalazki i ulepszenia fabrykatów, przez wystawy modelów 
i w zorów , przez udzielanie nauk ilp. dobroczynny wpływ na rozwój 
przemysłu. Podobne stowarzyszenia istnieją obecnie w W iedniu , Pra­
dze, Reichenbergu, Iglawie, Lincu, Gracu ( z  filialami), w Fcldkirch, 
Medyolnnic, Hcrmansztadzic, Kronsładzic, Bistrycy, Medyasz i Schaess- 
burgu.

Osiągnienie powyższych celów ułatwione jest teraz przez za­
prowadzone w najnowszym czasie izby przemysłowe i handlowe, a 
adminislracya ma sposobność dokładniejszego obeznania się za po­
mocą tych izb ze stosunkami przemysłu i handlu. Ta ważna insty- 
tucya zdająca sprawę ó wszystkich ważnych kweslyacB tyczących 
sic przemysłu i handlu wyda zczasem zbawienne rezultaty.

Izby handlowe i przemysłowe znajdują się w Wiedniu, Lincu, 
Salcburgu, Gracu, Rovigno, Insbrnkn, Feldkirch, Leobeu, Klagenfur­
cie, Lublnnie, Gorycyi, llolzen, Pradze, Pilznie, Budweis, Reichcn- 
berg, Eger, Ołomuńcu, Opawie, Lw ow ie, Krakowie, Brodach, Czer- 
niowcach, Peszcie, Preszburgu, Koszycach, Ocdenburgu, Debreczynic,

aczonych dla T rye- 
stu, lissęg i Pogranicza wojskowego ukonstytuowana już jest T ry c -  
steuska.

Publiczne wystawy przemysłowe, które ju ż  pomyślny - skutek 
wywarły w monarchyi, są z wielu względów bardzo praktycznym 
środkiem, do podźwignienia industryi. Dotychczas odbyły się już 
trzy powszechne wystawy przemysłowe w Wiedniu, a kraje koron­
ne miały już liczne szczegółow e wystawy utworów przemysłu.

Nadawanie przywilejów zapewnia wynalazcy korzyści, jakie 
wypłynąć mogą z wyłącznej fahrykacyi pewnego przedmiotu. Tera­
źniejsza ustawa względem przywilejów ( z  dnia 15. sierpnia 1852), 
rozszerza korzyści wynikające z przywileju także na owe części 
monarchyi, które w nich potąd nie miały udziału. Ponieważ ta usta­
wa nicdopuszcza, ażeby się przywileje wyradzały w monopole, przeto 
ich nadawanie jest bardzo ważnym środkiem do poparcia przemysłu, 
gdyż zapewnione korzyści pobudzają ducha do nowych wynalazków.

W  og ó le  s łu ży  w szy stk o , co  ułatw ia handel n iezostaw in jąc in - 
du slryę bez op iek i, zarazem  i p rzem y słow i za środ ek  o ż y w c z y , ja k o  
to , jarm ark i, g ie łd y , b a n k i, pom nożenie i u lepszenie kom unikacyi, 
traktaty handlow e, asocyacye  itp. D obroczyn na g o r liw o ś ć  rządu w 
tym  za w od z ie  je g o  działania zasłu gu je  na p ow szech n e uznanie.

(L . k. a .)
(Patent cesarski względem zaprowadzenia powszechnego austr. sysfeinu myta w 

Węgrzech, Kroacyi, Sławonii itd.)
W ied eń . 23. lipea. Wydany wczoraj dziennik ustaw pań­

stwa zawiera Cesarski patent z dnia 10. lutego r. b., mocą którego 
w W ęgrzech, Kroacyi, Sławonii, Siedmiogrodzie, W ojew ództwie Serb- 
skiem i Temcskim Banacic ( z  wyłączeniem Pogranicza w ojskow ego) 
zaprowadza się powszechny austryneki system myt na gościńcach 
craryalnyeh, mostach i przewozach. W  oznaczonym terminie mają 
ze względu na myta od gościńców craryalnyeh, mostów i przewo­
zów, ale wyłącznie tylko ze względu na te myta, ustać bez wyjątku 
wszystkie dotychczasowe exemcye i uwolnienia osób, stanów i kor-  
poracyi, a tylko te wyjątki i uwolnienia od opłaty tego podatku m o­
gą mieć miejsce, które w  przepisie dodanym do cesarskiego patentu 
sa przewidziane i wyraźnie zawarte. Ten patent wchodzi z dniem 
l i  listopada r. b. w moc obowiązującą. (L .k . a .)

(Kurs wiedeński z 20. lipca.)
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Francya.
(Arlykuł w Monitorze pod napisem: „Rosya i Chiny.“ )

P a r y ® ,  17. lipca. Dziennik „ HIonitcuru robi dziwne przeciw 
Rosyi demonstracyc. Pod napisem „R osya  i Chiny" ogłosił dłuższy 
artykuł, w którym wykrywa usiłowania Rosyi zdobycia sobie w  tym

M  fi r  z  e  ai I e  131 m  u  $ i.
(P od łu g  duńskiego.)

(Dokończenie.)

E lżusia gniewa się bardzo ; chodzi tam i sam po izdebce nie- 
wyjźrzawszy nawet na ulicę, aby zobaczyć gdzie poszedł. — „T o  
prawdziwie nic do zniesienia!"  —  woła  po chwili —  jjOnby mię 
zamęczył swą śmieszną zazdrością. I to ma być dowód, że mię ko ­
cha: dziękuję za takie dowody m i ło ś c i !“  Z  temi słowy rzu ­
ca się w poręczowe krzesło i zanuca jakąś aryę. Potem zaczyna 
doch odzić ,  co też właściwie pobudziło tak nagle Ludwika do gnie­
wu i zazdrości; ale napróźno szuka przyczyny tego dziwnego po­
stępku. —  „Odtąd niechcę już  więcej myśleć o nim ! On niegodzien 
tego uczucia, które marnuję dla niego, niewart, abym się tak bar­
dzo martwiła jego  szaleństwem. —  Takaż-to m iłość?  W  najmniej­
szej rzeczy  nicchce mi ustąpić ten człowiek i żałuje mi nawet tego 
szczęśc ia , którego doznają w marzeniach! T o  moja jedyna , jedyna 
pociecha i tej niedam sobie w y d rz e ć ! "

Tak rozumując rozpiera się znowu w swein krześle; w tej 
chwili znajduje Wyraźną przyjemność w tein , żeby robić naprzekor 
Ludwikowi.

Wielką jest moc przyzwyczajenia , wnet zaczęła Elżusia zno­
wu marzyć na jawie. W yobraża sobie jak poodprawiała wszystkich 
wielbicieli, i jak teraz stoi sama jedna śród świata. Ale za-to po­
siada niezrównane talenta ; już  nieniarnuje swych sił na szyciu i ro ­
bieniu kapcluszów. Pierwsi mistrzowie i nauczyciele pracowali nad 
wykształceniem jej duszy i ciała. Teraz tańczy ju ż  jak Ycstris —  
śpiewa jak Catalnni —  gra jak Liszt. Młodość, piękność i świetne 
talenta, jednają jej wstęp do najznakomitszych tow arzystw , a taje­
mnica osłaniająca dawniejsze je j życie podnosi jeszcze  bardziej urok

je j wdzięków', bo wielki świat, owiany nudami, lubi wzruszenia 
ciekawości. Wnet staje się Elżusia wyrocznią mody , przedmiotem 
uwielbienia wszystkich panów, a zawiści wszystkich dam i panien. 
Ale dla jej uiewystarcza uwielbienia z sa lonu : ona pragnie sławy 
artystki i występuje w jakiejś operze S cr ib cg o , . z  muzyką Belliniego 
jak ją  obrobił niewiem kto. Teatr wstrząsa się od oklasków; pu­
bliczność obsypuje ją  kwiatami. Najsławniejsze artystki jakie są i 
były, znalazły nakoniec rywalkę swej sławy i tej rywalce ofiaruje 
dyrektor teatru bardzo znaczną gażę. Zaledwie przeczytała nader 
pochlebny list jego, nadchodzi jeszcze  inny. Otwiera go spiesznie i 
zdumiona wyczytujc w podpisie : „Zygm unt Fryderyk hrab. R .“  Co 
za zaszczyt: młody, bogaty hrabia pisze, że nteinożc żyć  bez niej 
i ofiaruje jej swe serce , swoją rękę i swój majątek! Ależ właśnie 
w te] chwili, śród blasku jej nasyconej próżności i żądzy sławy, 
podszeptuje jakiś cichy głos imię: „L udw ika" —  Kochany Ludw ik! 
W prawdzie obraził on ją  bardzo, opuścił ją  w gniewie i niezasłur 
guje aby o nim myślała; przecież tęskni za nim je j  serce, przecież 
czuje Elżusia, że może przebaczyć i zapomnąć, że może złe do­
brem odpłacić i wszystko ma poświecić, tyło go  kocha.

Biedna Elżusia —  jak ją  męczy ta walka wymuszonej sławy 
z rzeezywislemi uczuciami jej duszy ! Zrywa się z k rzes ła , siada 
odpowiedzieć na list swojej 1’antazyi i pisze:

„Zacny hrabio, byłabym niew dzięczna, gdybym nicpoczytała sobie 
za największy zaszczyt tej o fiary, któraby każdą kobietę uszczęśli­
wić mogła; ale ja  przyjąć je j  nicmoge. Niechcę za dobroć Pana 
odpłacać się nieszczerością, i dlatego innszę wyznać Panu, że  to
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kraju wysokiego stanowiska dla pozyskania na przyszłość przewa­
żnego tam wpływu. Tym usiłowaniom Itosyi sprzyja po części geo ­
graficzne jej położenie, częścią zaś obszerny handel je j z Chinami. 
Nadto zawarły ma Hosya najdawniejszy traktat z Chinami, i sama 
jedna ze wszystkich innych narodów utrzymuje w Pekinie misye po­
litycznego i religijnego oraz charakteru. Wszystkie plany odnoszące 
się tak do Azyi jako i do Europy, na których wykonaniu Itosya się 
teraz ogranicza, powzięte są jeszcze  przez Piotra Wielkiego.

Pod pozorem troskliwości o duchowe potrzeby zagnanych roku 
1GS5 do Pekinu Kozaków, wyjednała sobie Hosya na mocy kilku 
traktatów upoważnienie do utrzymywania w Pekinie poselstwa skła­
dającego się z jednego archimandryty, trzech księży, dwóch diako­
nów i czterech młodzieńców oddających się nauce języka chińskie­
go i inanczurskiego. Misya ta co 10 lat odnawiana utrzymuje się ro ­
cznym kosztem 05 000 zh\, ma w posiadaniu swojem jetlcn klasztor 
z kościołem, a do je j utrzymania przyczynia się cesarz chiński ro­
cznie 5000 złr. i 0000 funtami ryżu. „Hząd rosyjski —  mówi dalej 
Moniteur —  wyniosły i imponujący w takim razie, kiedy sądzi się 
być bliskim cclńw swoich, przybiera dla ich osiągnięcia nieraz po­
stawę i mowę najskromniejszą. I tak poprzestał na tern, ze z dwo­
rem w Pekinie traktować może tylko za pośrednictwem kancelaryi 
mianującej się dworem spraw zewnętrznych, lecz co do istoty będą­
cej tylko ministerstwem kolonii, które zajmuje się oraz i sprawami 
krajów hołdowniczych. Tym sposobem stanęła Hosya w jednej linii 
z  krajami hołdującemi Chinom, i w tym też charakterze wpisana 
jest do księgi państwa niebieskiego. Zajmując jednak to stanowisko 
uległe, utrzymuje Hosya równocześnie pomiędzy1 potomkami Kozaków 
dobrze płatnych ajentów, którzy jako rodowici Chińczycy wolni są 
od obscrwacyi władz chińskich, i są rzeczywistymi pośrednikami po­
między rządem rosyjskim i chińskim.

.,Monit cuiM wyjaśnia dalej stosunki handlowe Rosyi z China­
mi tudzież trudności, jakie w  tej mierze miała do zwalczenia, i koń­
czy dziwne te rozpoznania teini s łow y :

..(Lłoszenie tych dokumentów zdaje się nam być rzeczą wiel­
ce ciekawą; dowodzą one bowiem wytrwałości rządu rosyjskiego 
wszędzie, gdzie tylko działania swoje rozpocznie lub spełnia plany 
zakreślone jeniuszem założyciela potęgi rosyjskiej. Widziano Piotra 
W ielkiego, jak się starał o zabezpieczenie wolnej na rzece Amour 
żeglugi; widzieliśmy też i usiłowania jego  następcy korzystającego 
z każdej sposobności, ażeby od dworu pekińskiego wyinódz konie­
cznie przyzwolenie w tym względzie. Olbrzymi to krok, jaki Piosya 
uczyniła od czasów Piotra Wielkiego ku ostatecznym krańcom wscho­
du i zachodu. Sybcrye podzieliła na dwie jeneralne gubernio, utwo­
rzyła stowarzyszenie amerykańskie z główną w Sitka siedzibą i z 
liczncmi bardzo kantorami; pozaprowadzała sfacye na wyspach aleu- 
tyńskich, w nowym Archangclu i na wyspie Sitka, utrzymuje na 
ty ch  w o d a ch  t lo fy lę  w o jen n ą , a w  T o b o ls k o ,  T o m s k o , I rk u ck u  i S c -  
lengiusku —  dziesięć mil od Kiachly, po 5000 żołnierzy. Z  Japonią 
usiłowała zawsze wejść w bliższe związki, a zresztą wiadomo, że 
całą północną część wyspy kurylskich zajęła w posiadanie, i nawet 
teraz wysłała pod pozorem badań naukowych wyprawę na morze ja -

serce , którego żądasz, niejest już  wolne i że niejestem wstanie od­
wzajemnić tej miłości, którą mnie Pan zaszczycić pragniesz. Od naj­
pierwszej młodości mojej oddałam serce pewnemu młodemu artyście; 
była to moja pierwsza miłość i będzie też ostatnia. Spodziewam się 
po szlachetności Pana, Ze to otwarte wyznanie przyjmiesz za dowód 
mego najszczerszego poważania , i przyznasz sam , że niemogę ko­
rzystać z tego szczęścia, które los pewnie przeznaczył dla g o ­
dniejszej odemnic istoty.“

Elżusia cieszy się bardzo swoim listem uważając go za wzór 
listów romantycznych. Juz odczytała go powtórnie, ju ż  miała tylko 
z łożyć  go i zaadresować, gdy uderzenie zegara w sąsiedztwie przy­
wołało ją do rzeczywistości, przypomniało jej , że ma jeszcze  
dokończyć jakąś robotę i rozprószyło do razu wszelkie je j marzenia.

Zaraz tedy został odsunięty kałamarz, list pozostał między 
okrawkami jedwabiu —  nożyczki i igła były znów w robocie.

Tymczasem powrócił Ludwik i skruszony stanął przed Elżusią. 
Chciałby koniecznie dowiedzieć się prawdy o tym nicszczęsznym 
szalu, a polem upaść je j do nóg i błagać o przebaczenie, że ją  ó - 
braził znowu swą podcjżrzliwością. Ale Elżusia gniewa, się i nie- 
*waia  na n ie g o  wonie. Szczęście jednak dla niego, że jej gniew 
nicmoze trwać długo; łagodna z natury Elżusia daje się przebłagać, 
uspokaja g 0 co do szalu, ale przy sposobności przemawia mu dobi­
tnie do serca. Ludwikowi jak w siódmem niebie. Karci sam siebie, 
nadaje Elżusi wszelkie pieszczotliwe imionka jakie posiada ję z y k ,  
przysięgi) źe " 'gd y  już nicurazi ją swą zazdrością i podejźrzeniem, 
chwyta za rączkę, aby ja  ucałować dla potwierdzenia swej przysię­
gi ; ale w tej chwili spostrzega ślady atramentu na jej paluszkach.

—  „T y  pisałaś! Do kogo p isa łaś?" —  pyta ją  surowic chmu­
rząc coraz więcej czoło . Elżusia blednieje —  złapana na uczynkiT.

pońskie, która udając się ślad w ślad za c\pedycyą Stanów zjedno­
czonych, ma ją ściśle obserwować. (Alibi. W. Yj.)

(„Journal de Conslant. ma nadzieję spokojnego załatwienia sprawy tureckiej.__
Wrażenie wywołane wiadomością o wkroczeniu wojsk rosyjskich do księstw 
naddunajskich. — „Jouin. de Ćonst.“ o przesileniu ministeryalnem. — Uzbro­

jenia. — Uroczystość Bajramu. — Pan Kletzl na audyencyi pożegnawczej 
u Jego Mości Sułtana.)

M o i i s ł t k s i t y n o p o S ,  11. lipca . Journal de (lonslantinop)c 
z  4. h. m. w yraża  nadzieję , że przy ję te  p rzez  d w ór rosy jsk i p o ­
średn ictw o A ustryi będ zie  w yrazem  istn iejącej m iędzy głów nein i m o ­
carstw am i i Dywanem  sym patyi i serd eczn eg o  porozum ienia.

O ’ wrażeniu, jakie zrobiła wiadomość o wkroczeniu w ojsk  ro ­
syjskich do księstw naddunajskich, i o chwilowein przesileniu mini • 
steryalnum, które nastąpiło potem, pisze Os/t. Triest. jak następuje: 

„Na, dniu 9, b. m. przybyli tu kuryery z Bukaresztu i z Jas 
z wiadomością , że Rosyanie przekroczyli Prut 2go b. m. W iado­
mość ta niczadziwiła n ikogo, ale przecież zrobiła wielką senzacye, 
gdyż spodziewano się ciągle jeszcze  , ż c  krok ten po dobremu od ­
wrócony zostanie. Natychmiast zebrała się rada niinistcrynlna, aby 
rozstrzygnąć, czyli wkroczenie to ma być uważane za casus belh\ 
i czyli w razie potwierdzenia zjednoczone tloty do Konstantynopola 
powołać należy. Ale różnice zdań były  tak wielkie, że niepodobna 
było się porozumieć ani leż powziąć wspólnej uchwały w tej mie­
rze. Wielki W ezyr i minister spraw zewnętrznych otrzymali zaraz 
dymisyę, ale po 48 godzinach wrócono im napowrót ich urząd. N o ­
wa decyzya rady ministeryalnej będzie wiadoma dopiero w ciągu 
dnia jutrzejszego (12 . ) .

Journ. dc Const. z 9go b. m. wyraża się tylko nader osiro- 
żnie o przesileniu ministerstwa, i powiada pomiędzy innemi:

„Niewierny, c z j l i  zmiana ministerstwa przyjdzie do skutku, i 
niewypada nam t.cż objawiać zdanie nasze o tej delikatnej sprawie; 
ale zapewne niema nikogo pomiędzy nam i, ktoby w interesie pań­
stwa i w obec tak groźnych stosunków, w jakich Turcya obecnie 
się znajduje, niepragnął szczerze, aby w łonie gabinetu najzupełniej­
sza zgodność panowała. Zgoda rodzi s iłę , a zjednoczone ministe- 
ryum będzie zdaniem haszem dość potężne , aby pokonać wszelkie 
trudności i tak godność korony, jako też prawa, interesa i honor 
kraju uchronić od wszelkiej napaści. Turcya potrafi się bez obawy 
zastosować do położenia , w jakie ją  wprowadziło wkroczenie Ho- 
syan do ksieztw naddunajskich, a wzmocniona swoją dobrą sprawą, 
sympntyą gabinetów europejskich i opinią publiczną, niezaniedba 
swego obowiązku i zrobi to wszystko, czego spodziewają się po jej 
odwadze szlachetni je j przyjaciele i sprzymierzeńcy."

W  tym samym artykule rozpisuje się wspomniony dziennik 
bardzo ostro o obsadzeniu ksieztw naddunajskich i powiada:

„Jo iii  ch od z i o to, aby T u rcya  od pow iedzia ła  świetnym ocze­
kiwaniom, przywiązanym do je j  przyszłości , i aby potęga je j  zga­
dzała się z interesami powszechnej cyw ilizacy i , trzeba oczyścić  z 
robactwa jej wnętrze , a w podziękę za ten czyn zbawienia będzie 
mogła Turcya, swobodniejsza w swem działaniu, powołać wszystkie

Nieradaby się przyznać nieboga, że znowu marzyła, bo Ludwik nic- 
lubi tego ; jąka się i niewie co odpowiedzieć.

Jej pomieszanie drażni go jeszcze  b a rd z ie j ; nieszczęsna za­
zdrość o wind a znów jeg o  serce ; rozgniewany niemówi ani s ło w a ,  
lecz spojźrzawszy na nią takim wzrokiem , jak gdyby ją  chciał zni­
szczyć do razu, chwyta kapelusz i chce odchodzić.

Bićdna Elżusia drzy cała z trwogi. —  „L u dw ik u , kochany 
Ludw iku !"  —  woła zatrzymując go —  „ja tylko —  czy przeba­
czysz m nie?"

■—  „C oś  zrobiła? Co ci mam przebaczyć ,  wiarołom na!" —  
przerywa je j  namiętnie Ludwik odtrącając ją  od siebie.

—  „O przebacz mi Ludwiku! Ja tylko marzyłam znowu, prze­
bacz mi ten raz jeszcze . Oto jest  co pisałam."

Ludwik czyta i czoło  jego  wypogodzą s ię , wzrok łagodnieje 
coraz bardziej: „O d  najpierwszej młodości mojej oddałam serce pe­
wnemu młodemu artyście; była to moja pierwsza miłość i będzie 
też ostatnia." Te słowa, których Ludwik naczytać sic niemoże, u- 
śmierzają prędko gniew jego . —  „W ie c  ty to pisałaś!" —  woła 
pełen radości. —  „O  —  jakżem szczęśliwy ! Teraz precz wszelka 
podejźrzliwośe, od tej chwili przestaję być zazdrosnym!"

I w uniesieniu radości opowiada E lżu s i , co pierwej miał jej 
powiedzieć, o niespodzianem szczęściu, które go spotkało.

Jakiś wuj, którego nigdy n iewidział, zapisał mu swój majątek 
skromny wprawdzie ale dostateczny, aby mogli żyć wygoduie. El­
żusia nieposiada się z ra d ośc i ; ' v wspólnem uszczęśliwieniu ukła­
dają teraz plany na przyszłość. Elżusia nicmarzy już sama , bo Lu­
dwik marzy z nia wspólnie, a izdebka na poddaszu jest  teraz ra­
jem miłości i szczęścia.
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ludności do bezpieczniejszego w każdym w zględzie , wygodniejszego 
i wolniejszego życia. Środek do usunięcia złego jest jeden tylko, i 
na nim też polega bezpieczeństwo Europy."

() trwających ciągle jeszcze  uzbrojeniach wojennych pisze ./ ,  
dc Const., że przyjęty od rządu system bronienia ujścia I? os (pin w 
kierunku ku morzu Czarnemu w kilku dniach zupełnie uorganizo- 
wany zostanie. Stare Iwierdze są już tak dla artyleryi jak i dla za­
łogi jak najdogodniej poprzyrządzanc. U o tego dodać należy jeszcze 
liczne strażnice, które w Tophanc pobudowano, i które na wszyst­
kich wzgórzach u wnijścin do morza Czarnego ustawione być mają. 
Z  drugiej strony znowu ma być już także ilota turecka licząca do 
40 ż a g l i , zupełnie uzbrojona i obwarowana. Wiceadmirał Achmet 
Basza, dowódzea tej floty, miał sic najwięcej przyczynić do jej u- 
doskonalenia, gdyż dzięki przyjacielskim stosunkom z admirałami 
Duiulas i La vSusse starał się zastosować do niej głębokie swe stu- 
dya i doświadczenia. . / .  de Con.si. może go porównać tylko z tymi 
jenerałami Cesarza Napoleona, którzy z szeregowców jedynie przez 
zasługę do najwyższych godności awansowali. W e wszelkich okoli­
cznościach może Sułtan i kraj zaufać dzielności i zręczności lego 
admirała, któremu dowództwo floty poruczone zostało.

Pochody wojsk trwają ciągle j e s z c z e ; najsilniejsze oddziały 
postępują ku Warnie. Na co dawniej zaledwie zważano, dziś należy 
to do wypadków. Tak np. donosi .7. dc Const. , że 7go b. in. wi­
dziano w pobliżu Kilii, małego miasta na nzyatyckiem wybrzeżu mo­
rza Czarnego, w odległości 20 mil prawic od jego  ujścia, korwetę 
rosyjską.

Jak donosi gazeta  tryestyńska, przyjęła Forta na siebie koszta 
W yżyw ienia floty  angielsk ie j i fran cu sk ie j, co  dziennie do 15,000 
franków  w ynosi.

Foczą tek Baj ram u , który obchodzono z największą uroczysto­
ścią, został zapowiedziany licznemi salwami lądowych i portowych 
bateryi. Jego Mość Sułtana, który był obecny na lej uroczystości, 
witano zewszech stron z najwyższym zapałem. Jak zwykle co roku 
poprzedzały i tym razem rozpoczęcie Bajranui przesadzone i za­
trważające pogłoski o powszechncm oburzeniu przeciw ludności 
chrześciańskiej, tak żc nawet wielo rodzin cbrzcściańskicb schroniło 
sie z majątkami swemi na o k ie la ;  wszelako nigdzie niewydarzyło 
się najmniejsze zakłócenie spokojności.

Dotychczasowy pełnomocnik A u stry i , p. Kletzl, został przed 
odjazdem jak najżyeżliwiej przyjęty przez Sułtana na nudyencyi po- 
żegnawczej. Równie jak Jego ces. Mość wyrazili także wielki W ezyr  i 
ministrowie Forty, u których pan Kletzl był także z wizytą, w naj­
serdeczniejszy sposób życz liw ość  swoją dlatego polityka, który, jak 
mówi dziennik rządowy, „ w  przeciągu dziesięcin lat przez swoją 
poczciw ość , rzetelność i oględne postępowanie , jak niemniej przez 
swoją uprzejmość zjednał sobie szacunek wszystkich ministrów Por­
ty, ciała dyplomatycznego i wyższych klas ludności w Pera, i który 
leż beż wątpienia jako rezydent ministeryalny w Atenach takie sa­
me pozyska sympalye.

Selim Basza odjechał 3go b. m. do Batun dla uorganizowania 
tam 20,000 mieszkańców z Lazistan , którzy podług doniesienia w 
Jour. de Const. na przypadek wojny z Rosyą krajowi służyć pra­
gną. „ T e  20,000 ochotników — mówi dalej wspomniony dziennik —  
wojska cesarskie, i wysłany niedawno do Batun oddział Itcdyfów, 
będą stanowić razem uzbrtyony zupełnie korpus w liczbie 35 do 
40,000 ludzi, który przez ściągnienic wojsk stojących w Erzerum 
aż do 80,000 pomnożony być m oże , i w razie rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich w Bułgaryi , gdzie prawie 100,000 wojska się 
znajduje, zaczepną wojnę na Kaukazie by rozpoczą ł.1'

(Wiadomości z Smyrny i z Aleksandryi.)

S m y r n a ,  13. Iipcn. Kossta zostaje ciągle jeszcze pod ści­
słym dozorem w francuskim szpitalu okrętowym. Komisarz Forty, 
Schekib Kffendi, prowadzi dalej z wielką gorliwością śledztwo w 
sprawie popełnionego skrytobójstwa. Ali Basza opuścił wczoraj to 
miasto. Dziś przybyły tu c. k. auslrynckie fregaty „Novara“  i „B el­
lona"; amerykańska korweta „St. L ew is" opuściła natychmiast 
zatokę.

rL  Aleksandryi piszą pod dniem 7. Iipcn: Za kilka dni od­
płynie ztąd znaczna flota składająca się z 12stu dobrze uzbrojonych 
.okrętów wojennych z załogą liczącą 1500 ludzi do Konstantynopola. 
Flota ta składa się z 3 okrętów liniowych o 312 działach, z 4 fre­
gat o 220 dzia łach , z 2 korwet o 48 działach , z 1 brygu o 16 
działach i z 2 paropływów o 8 działach; w ogóle z 608 działami. 
Załoga niejest wprawdzie kompletna , i ponieważ przez jakiś czas 
służyła na lądzie, niezupełnie wprawiona; ale ta ostatnia trudność 
da sie łatwo usunąć, gdyż Arabowie są dpświadczonynii majtkami i 
łatwo do służby morskiej się przyzwyczajają. W ojsko składa się z 
samej m łodzieży , i jest po największej części doskonale uorganizo- 
wanc. W  tych czasach odbyła sie nowa rckrutaeya a rozpuszczeni 
po ostatniej powszechnej konskrypcyi żołnierze zostali znów pow o­
łani do służby wewnątrz kraju. Jak słychać, wynosi armia regular­
na stojącą teraz pod bronią w Egipcie, prawie 60,000 ludzi.

(Abbl. W. Z .)

Główny Redaktor Jf3. S z r z e n i a i e a  S a r t y n i .

fjł«naiesiem!a ® osktn icj poczty.
P i i r y A .  niedziela zrana. Trybunał kasacyjny odrzucił wydane 

w znanym procesie korespondentów wyroki dlatego , iż zasądza je 
na podstawie skonfiskowanych przez prefekturę policyi l is tów , pod­
czas gdy konliskacya taka według prawa tylko przez sędziego in- 
slt akcyjnego może być przedsiębrana. Payu  zapewnia, że Forta o -  
swiadczyłn ż y cz e n ie , ażeby z przyjęciom z jej strony spokojnego 
załatwienia nieporozumień nastąpiło równocześnie usląpienie wojsk 
rosyjskich z księstw nadditnajskieh.

U l a c t t u n .  23. lipca. Jego .Mość król Saksonii przybył tu 
dzisiaj z Werony.

C o r f u  , 16. lipca. Jej Mość Królowa Amalia Grecyi była tu 
wczoraj uroczyście przyjmowana od ludu i lorda nadkomisarza a 
dzisiaj, gdy parostatek Othon zaopatrzył się w węgle, udała się w 
dalszą podróż do Pyreju. (h ,  a_j

^f>  S a c i o a a M b ś c i  h u s i d l i ) w  e .
(Ceny targowe lwowskie.)

f f A ł ó w ,  26. lipca. Na naszym wczorajszym targu płacono 
za korzec pszenicy i8r.*23k.; żyta I 4 r . l 2 k . ; jęczmienia l l r . 3 6 k . ;
owsa flr .lSk . ;  hreczki 12r.42k.; kartolli 5 r .5 0 k . ;   cctnnr siana
kosztował 2 r.21k . ;  okłotów l r .31 k . ; — sag drzewa bukowego sprze­
dawano po 2 4 r . , dobowego po 23r., sosnowego po 20r. w. wićd.

■—- Spęd bydła rzeźnego na wczorajszym largu liczył 265 w o­
łów , których w 18 stadach po 7 do 22 sztuk, a mianowicie z l l o z -  
dołit, Dawidowa, Szszeren, Tfośeianice, Kamionki i Ż ó łk w i na tar­
gowicę przypędzono. Z tej liczby sprzedano —  jak nam donoszą 
—  na targu 186 sztuk i płacono za sztukę, mogącą ważyć l l 1/ ,  ka­
mieni mięsa i 1 kamica łoju 107r.30k., sztuka zaś, która szacowa­
no na 14 kamieni mięsa i 1 %  kam. łoju, kosztowała 143r.45k. w. w.

IŁurs lwowski.

Dnia 2G. lipca.

Dukat holend ersk i................................
Dukat c e s a r s k i .....................................
Pólimpcryał zl. r o s y js k i ......................
ltubcl srebrny r o s y j s k i .....................
Talar p r u s k i..........................................
Polski kurant i pięciozłotówka . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 zlr.

goto

złr.

wica | towarem 

kr. zlr. | kr.
. in. U. 5 5 5 9

15 w 5 10 5 14
n » 8 57 9 —

1 44 1 45
w 55 1 35 1 37
ii n 1 17 1 18
17 7J 01 47 92 1

S i u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  g a l .  s t a n .  I n s t y t u c i e  k r e d y t o w y m .

Dnia 20. lipea 18511.
Kupiono prócz kuponów 100 p o ................................
Przedano „  „  100 po............................................
Dawano „  „  za 1 0 0 .................................................
Żadano „  „  za 100.... ..............................................

złr. kr.
IU. k. — —
57 15 — —
11 71 — —
17 r> —

(Kurs wekslowy wiódeński z 25 lipca.)
Amsterdam ł. 2. in. 90 Augsburg 109 I. uso. Genua — 1. 2. m. Frank­

furt 108 p. 2. m. Hamburg 80%  I. 8. m. Liwurna — p. 2. m. Londyn 10.41%.
1. 3. m. JMcdyolan 108%. Marsylia - -  I. Paryż 128% 1. Bukareszt — . Kon­
stantynopol —. Agio (Ink. ces. 15%- Pożyczka 2. r. 1851 5'% lit. A. — . 
lit. B. — . Lomb. — . Pożyczka z roku 1852 — . Oblig. indemn. 93%,6.

Krakowa.

Przyjechał do Lwowa.
Dnia 26. lipca.

P. Pcrelli Wilhelm, z Arłamówki.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 26. lipca.

PI*. Białobrzeski Stanisław, do Dobrzan. — Borkowski Włodzimierz, do

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 26. lipca.

Pora

Barometr 
w mierze 

wieti. spro­
wadzony do 

B.eauin.

Stopień
ciepłu

według
Reatun.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g. 6 xr.

K ierunek i sita 

wiatru

Stan

atmosfery

6 god. zrań. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

t, ,$• /*:•
2 8  0 72  
28 O 79  
28 1 08

- ł -  1 3 °  
-H  21°
- ł -  14®

-t- 2 1 “
-+- 12°

zachodni, 
połud.-zachód., 
cicho

jasno
poehm . i ©  
jasno

T E A  T  IŁ.
D ziś : kom. niemi: . j j i p r  J C c r r t s s e i ) e . ' 1
W sobotę: na dochód JF. L e h m a n ,  opera niemiecka: „U te  I I u -  

g C H o l t e j t . "

Z  c. Ic. galic, drukarni rządowej'


